
GRAŻYNA LICHOŃCZAK

POMNIK KRÓLA JANA III SOBIESKIEGO

W OGRODZIE STRZELECKIM W KRAKOWIE

10 czerwca 1883 r., o godz. 7 wieczorem, w Ogro­
dzie Strzeleckim w Krakowie rozpoczęły się trady­
cyjne uroczystości intronizacji kolejnego króla kur­
kowego. Po abdykującym 3 czerwca Ludwiku Bo­
gackim panowanie na następny rok objął Jacek Ma- 
tusiński. Uroczystość wzbogacił akt odsłonięcia przez 
wiceprezesa Towarzystwa Strzeleckiego Krakowskiego, 
mecenasa doktora Jana Hajdukiewicza, pomnika kró­
la Zygmunta Augusta, ufundowanego przez byłego 
króla kurkowego Adolfa Opida. Po przemówieniu wy­
głoszonym przez Jana Hajdukiewicza, ksiądz kano­
nik Pobudkiewicz dokonał poświęcenia pomnika i 
zgromadzeni, przy dźwiękach krakowiaków wygry­
wanych przez orkiestrę wojskową, udali się do re­
prezentacyjnej sali na Strzelnicy, gdzie ucztowano do 
późnych godzin1. W czasie tej uczty „powstała myśl 
zarządzenia składki na wystawienie w Ogrodzie Strze­
leckim pomnika królowi Janowi III, w chęci, aby 
pomnik ten mógł stanąć jeszcze w tym roku, a mia­
nowicie przed obchodem 200-letniej rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej. Myśl rzeczona znalazła poparcie czynne 
tuż zaraz na miejscu, w gronie biesiadników, którzy 
złożyli na ten cel 600 zł.r.”2

Do pracy przystąpiono niezwłocznie. 14 czerwca 
1883 r. zebrał się Zarząd Towarzystwa Strzeleckiego 
Krakowskiego (TSK), który jednomyślnie uchwalił 
wniosek, by jeszcze w tym roku postawić w Ogrodzie 
Strzeleckim pomnik Janowi III Sobieskiemu „w 
kształcie podobnym do pomnika Zygmunta Augusta”.3

Do pieczy nad całością przygotowań Zarząd upo­
ważnił dwu wiceprezesów TSK, dr Jana Hajdukie- 
wicza i inżyniera Antoniego Łuszczkiewicza, którzy 
w tym samym dniu porozumieli się z profesorem 
Szkoły Sztuk Pięknych Walerym Gadomskim w spra­
wie wykonania przez niego pomnika.4 W. Gadomski 
podjął się „wykonać figurę Jana Sobieskiego Króla 
Polskiego z kamienia pińczowskiego wysokości 2 me­
try i 10 centymetrów oraz postument podług projektu 
przedstawionego z kamienia piaskowego wysokości 
3 metry 15 cent. wraz [z] podmurowaniem i ustawie­
niem niniejszego pomnika na miejscu przez Świetny 
Komitet mi wskazanym za summę zł. reńskich 1200 
(...)”5 Pracę tę zobowiązał się „na początek września 
tegoż roku (nie przekraczając 10 września t.r.) w zu­
pełności ukończyć i ustawić — zastrzegając sobie wy­
płatę pieniędzy w następujących ratach (...) a) przy 
zawarciu umowy zł. reńskich 500, b) jeżeli będzie tak 
figura jak i postument w połowie na ukończeniu 350,

1. Deklaracja Walerego Gadomskiego, fot. WAPKr.

c) po zupełnym ukończeniu pomnika i ustawieniu na 
miejscu przeznaczonym 350”.6

W dwa dni później, 16 czerwca, obie strony podpi­
sały formalną umowę, mocą której pomnik Jana III, 
według zaaprobowanego przez TSK rysunku7 i o 
określonych wymiarach, winien być wykończony naj­
dalej do 8 września. Z sumy 1200 zł.r., stanowiących 
honorarium, przeznaczył Gadomski 100 zł.r., jako 
składkę na budowę pomnika. Umowę kończyły dwa 
zastrzeżenia ze strony zleceniodawców: „3. Gdyby dla 
jakich bądź przyczyn W. Gadomski pomnika w umó­
wionym terminie nie oddał Tow. Strzeleckiemu — 
na ten czas Tow. Strzeleckie nie jest obowiązane 
przyjąć pomnika — a W. Gadomski otrzymane za­
liczki w gotówce w całości bezwarunkowo Tow. Strze­
leckiemu oddać będzie obowiązany — zaraz po dniu 
8 września 1883. — 4. Gdyby figura sama [w] rysun­
ku nie odpowiadała wymaganiom Tow. Strzeleckie­
go — przeto W. Gadomski układ figury odpowiednio
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zmieni byle wymogom w zakreślonych zamiarach od­
powiedział.” 8 Pod umową podpisy złożyli: Walery 
Gadomski, dr Jan Hajdukiewicz i Antoni Łuszczkie- 
wicz.

Równocześnie wystosowano do wszystkich braci 
kurkowych „zaproszenie (...) do składania dobrowol­
nych datków na pomnik Sobieskiego w Ogrodzie 
Strzeleckim w r. 1883 postawić się mający.” 9 Zbiór­
ką pieniędzy zajął się Fryderyk Friedlein. Na 156 
członków TSK dobrowolne składki złożyło 108 osób. 
Ich wysokość była różna: od 1 do 100 zł.r. Najwię-

2. Wykaz dobrowolnych składek na pomnik Jana III 
Sobieskiego, fot. WAPKr.,

cej, bo właśnie po 100 zł.r., wpłacili: Walery Gadom­
ski — była to część jego honorarium za wykonanie 
pomnika, Jan Götz, właściciel browarów w Okoci­
miu, Antoni Łuszczkiewicz, inżynier cywilny, wice­
prezes TSK, gorąco zaangażowany w sprawę wznie­
sienia pomnika Jana III i aktualny król kurkowy, 
budowniczy Jacek Matusiński. Ponadto jeden z Braci, 
Józef Grychowski, zamiast datku pieniężnego ofia­
rował „deski na skrzynie pomników”.

Razem zebrano od członków TSK, według zacho­
wanej listy wpłat, 1334,95 zł.r.10 Ponadto zwrócono 
się również i do osób nie należących do Towarzystwa 
Strzeleckiego. Uzyskano 37 wpłat, różnej wysokości, 
od 1 do 50 zł.r. Wśród wpłacających odnotowano na- 
wet czterech gości „u Wentzla” i[tj. znanej krakow­
skiej restauracji]. Najwięcej ofiarował dr Ludwik 
Teichmann i dr Ferdynand Weigel. Ta zbiórka przy­
niosła w rezultacie 240 zł.r. Ogółem zatem, w wyniku 
kwesty, uzyskano 1574,95 zł.r.11

Na niedzielę 22 lipca 1883 zwołane zostało nadzwy­
czajne Zgromadzenie Ogólne członków Towarzystwa

„celem załatwienia kilku spraw bardzo pilnych a nie- 
cierpiących zwłoki”12; zapewne znaczną część obrad 
poświęcono omówieniu sprawy budowy pomnika i 
udziału TSK w jubileuszu 200-lecia odsieczy wiedem 
skiej.

W przygotowaniach do uroczystości jubileuszowych, 
przewidzianych na wrzesień 1883 r., zaangażowanych 
było wielu członków Bractwa Kurkowego. Adolf Opid, 
Antoni Suski, hrabia Sobiesław Mieroszewski, Walery 
Gadomski, Wilhelm Fenz, Wojciech Jachimowicz, 
Adam Bróg-Miłaszewski i Stanisław Armółowicz 
wchodzili w skład komitetu założycielskiego organi­
zacji obchodów ludowych odsieczy wiedeńskiej13, a po 
ukonstytuowaniu się właściwego komitetu uroczysto­
ści ludowych w dniu 13 sierpnia 1883 r. zasiedli w 
nim następujący Bracia Kurkowi: Roman Chmurski, 
dr Serafin Chmurski, Teodor Gajdzicz, Jan Gótz i 
Stanisław Ziembiński. Kilku innych złożyło na ten 
cel datki.14

„Czas” z 14 sierpnia 1883 r. doniósł, iż „P. Ludwik 
Zieleniewski, radca miejski i właściciel tutejszej fa­
bryki machin i narzędzi rolniczych [oraz członek 
TSK i król kurkowy w 1857 r. — p.m.], zezwolił, aby 
parowa maszyna o sile dwudziestu koni — działająca 
w jego zakładzie, służyła przez czas jubileuszu dla 
celów oświetlenia elektrycznego i aby od niej roz­
prowadzono potrzebne połączenia” 15.

Kolejne posiedzenie Zarządu TSK, zwołane na 
17.VIII. 1883, przyniosło wstępne ustalenia co do prze­
biegu samej uroczystości odsłonięcia pomnika. Uprzed­
nio już postanowiono, że odbędzie się ono podczas 
ogólnych uroczystości ku czci Sobieskiego i niezwłocz­
nie zwrócono się do Komitetu Miejskiego jubileuszu 
o wyznaczenie „przez tenże komitet stosownej pory 
na uroczystość odsłonięcia pomnika.”16 Natomiast 
17 sierpnia przygotowano program wstępny uroczy­
stości, który przewidywał dokonanie aktu odsłonięcia 
w dniu 12 września 1883 r. o godz. 3 po południu. 
Szczegółowymi przygotowaniami zająć się miały trzy 
specjalnie powołane komisje, kierowane przez dr Ja­
na Hajdukiewicza, Fryderyka Friedleina i prezesa 
TSK, Ernesta Leopolda Stockmara. Opiekę nad gość­
mi zamiejscowymi powierzono komisji kwaterunko­
wej pod przewodnictwem Jana Gwiazdomorskiego. 
Zarząd TSK wyraził ponadto zgodę, w razie gdyby 
zaistniała taka konieczność, na przesunięcie uroczy­
stości na dzień 13 września.17 Równocześnie doszło 
do pewnych spięć pomiędzy TSK a Komitetem uro­
czystości ludowych, gdyż ten ostatni, nie porozumiaw­
szy się uprzednio z TSK, przewidywał zorganizowa­
nie swych obchodów w Ogrodzie Strzeleckim, na co 
Bracia Kurkowi nie wyrazili zgody.18

24 sierpnia 1883 r. prezydent Krakowa, dr Ferdy­
nand Weigel, podpisał program uroczystości jubileu­
szu odsieczy wiedeńskiej, w którym przewidziano, 
między innymi: „III. Dnia 13 Września 1883. O go­
dzinie 3 po południu w Ogrodzie Strzeleckim odsło­
nięcie pomnika króla Jana III, dłuta prof. Walerego 
Gadomskiego, staraniem i kosztem krakowskiego To­
warzystwa Strzeleckiego tamże wzniesionego, następ­
nie koncert.” 19

Kolejne uściślenia programu uroczystości przyniósł 
okólnik prezesa Ernesta L. Stockmara, z dnia 29 sier­
pnia 1883 r., rozesłany do członków TSK. Informował 
on, iż: „Dnia 13 września b.r.:
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cerz i w przepysznie rzuconą mu na ramiona delię. 
Twarz króla co do wierności i wyrazu bohaterskiego 
nie pozostawia nic do życzenia (...)”23.

Nie zaniedbano także innych przygotowań. W skła­
dzie towarów bławatnych Stanisława Wojczyńskiego 
(Rynek Główny 1) zamówiono 15 chorągiewek dla

3. Wykaz wydatków na pomnik Jana III Sobieskiego, 
fot. WAPKr„

1°. Odbędzie się poświęcenie i odsłonięcie pomnika 
Sobieskiego w Ogrodzie Strzeleckim po południu 
o godzinie w pół do 4.

11°. Strzelanie uroczyste do tarczy na fanty odpo­
wiednie takiej uroczystości.

III°. O godzinie 8 wieczór wspólna uczta składkowa 
po zł.r. 6 — za osobę, na pokrycie wszystkich 
kosztów, o której to uroczystości Towarzystwa 
Strzeleckie: Lwowskie — Poznańskie — Prze­
myskie — Rzeszowskie — Tarnowskie i Bocheń­
skie, również zawiadomione zostały i spodzie­
wać się można, że w tejże udział wezmą. Z tego 
powodu Prezes. Tow. Strzel. Krak. uprasza naj­
uprzejmiej szanownych członków Tow. Strzel. 
Krak. aby raczyli dla honoru Towarzystwa na­
szego jak najliczniej wziąć udział w tej uczcie 
i składkę zł.r. 6 — doręczyć cylerowi naszemu 
przy łaskawym podpisaniu niniejszego okólnika

U góry dopisano: „Lista zamknięta będzie z dniem 
4 września b.r. wieczór!!!”.20 Z dołączonej do okólni­
ka listy wpłat wynika, że 134 członków Bractwa Kur­
kowego zdeklarowało swój udział w uroczystej uczcie 
strzeleckiej.21

Równolegle, w szybkim tempie, posuwały się na­
przód roboty przy pomniku. „Nowa Reforma” już 
30 sierpnia pisała, że prace przy nim dobiegają koń­
ca22, zaś „Czas” relacjonował: „Podmurowanie i pod­
stawa pod statuę są już zupełnie gotowe, a sama po­
stać Sobieskiego najpóźniej w dwu dniach wyjdzie 
już zupełnie wykończona spod dłuta (...). W majesta­
tycznej stoi on postawie, z jedną ręką opartą na ka­
rabeli, a w drugiej trzyma buławę, przybrany w pan­

4. Rachunek za wykonanie buławy, fot. WAPKr.

dekoracji ogrodu; Józef Bogacki wymalował 7 her­
bów na słupy, pozłocił 7 gałek dużych i 7 małych; 
Jan Bajer i Jakub Bandmacher wykonali szpice me­
talowe na drążki sztandarów, które dostarczył Adam 
Federowicz.24 Zatroszczono się także o właściwe ude­
korowanie Strzelnicy girlandami i świerkami, powie­
rzając to ogrodnikowi Towarzystwa L. Rybce.25 To­
warzystwo nabyło ponadto 24 łokcie „perkalu do za­
słony Sobieskiego”.26 Pracami przy dekoracji terenu 
wokół pomnika, montowaniu trybuny dla orkiestry 
i przemawiających itp. kierował Adam Federowicz. 
Wreszcie zamówiono w pracowni wyrobów blachar­
skich W. Kosydarskiego (ul. Szewska 21) miedzianą 
buławę, którą Jan III Sobieski miał trzymać w pra­
wej dłoni.27

Na dwa dni przed przewidzianym odsłonięciem 
pomnika „Czas” obwieścił, iż Rada gminna Podgórza 
przeznaczyła 30 zł.r. „na pomnik Sobieskiego w Ogro­
dzie Strzeleckim”28. Formalne pismo w tej sprawie, 
podpisane przez burmistrza Podgórza, Floriana No­
wackiego, nadeszło do TSK dopiero w październiku.29 
Nie bez znaczenia zapewne dla ofiarności Podgórzan 
był fakt, iż ich burmistrz od 2 maja 1881 r. był 
członkiem Towarzystwa Strzeleckiego Krakowskiego.30

Stosownie do opublikowanego programu uroczysto­
ści, Towarzystwo Strzeleckie zostało zaproszone do 
udziału w procesji od kościoła XX. Karmelitów na 
Piasku do Kościoła Katedralnego na Wawelu, w dniu 
12 września. Stąd 10 września prezes TSK Ernest L, 
Stockmar wraz z sekretarzem Leonem Bentkowskim 
rozesłali do członków TSK kurendę tej treści: „Do 
szanownych członków Towarzystwa Strzeleckiego. 
W skutku uchwały Komitetu uroczystości Sobieskiego, 
zasiadającego w Magistracie, Towarzystwo nasze przy­
puszczone zostało do wzięcia udziału w pochodzie na

58



Zamek, w dn. 12 b.m. Przeto mam honor zawiado­
mić, że kto z Szanownych Panów pragnie w tem 
wziąć udział, zechce przybyć do Collegium fisicum 
(sic!), naprzeciw Hotelu Victoria, w tymże d. 12 b.m. 
o godzinie 7 rano, w stroju galowym, dla złączenia 
się następnie z całym pochodem. Wieczorem zaś tego 
dnia o godz. 6 ma być w sali strzeleckiej poznanie 
się z zamiejscowymi strzelcami, na której uprzejmie 
Panów zapraszam, aby licznie się zebrać zechcieli.” 31

Nadszedł wreszcie ważny dla Braci Kurkowych 
dzień 13 września 1883 r. Jak pisał korespondent „Cza­
su”: „Pięknej i patriotycznej myśli, powziętej przed 
trzema miesiącami przez krakowskie Towarzystwo 
Strzeleckie, aby 200-letnią pamiątkę odsieczy wie­
deńskiej uczcić wzniesieniem w Ogrodzie Strzeleckim 
pomnika wielkiemu królowi naszemu, a zwycięskie­
mu wodzowi wojsk chrześcijańskich — pobłogosła­
wiło snać Niebo, po kilku bowiem dniach słoty, dzień, 
przeznaczony na uroczystość odsłonięcia tego pomni­
ka, zajaśniał tak piękną, słoneczną pogodą, jaka tyl­
ko w naszym klimacie o tej porze roku zdarzać się 
może.” 32 Około godziny 3 po południu zgromadzili się 
na Strzelnicy Bracia Kurkowi z Krakowa, by powi­
tać delegacje zaproszonych Towarzystw Strzeleckich 
z Lwowa, Bochni, Rzeszowa, Tarnowa, Przemyśla, 
Trzemeszna i Poznania. Strzelcy poznańscy, w liczbie 
16, pod przewodnictwem prezesa Kamińskiego, zwra­
cali uwagę swym umundurowaniem i karnością woj­
skową.33 W międzyczasie Ogród zapełnił się publicz­
nością tak, iż „wkrótce nie było już ani jednej ławki, 
ani jednego niezajętego miejsca na obszarze ogrodu, 
a po jego wszystkich, najdalszych nawet szpalerach 
i ulicach roiły się jednolitą masą nieskończone, róż­
nobarwne szeregi obojej płci osób, pragnących wziąć 
udział w zapowiedzianej uroczystości, którą Tow.

5. Upoważnienie dla płk. Adolfa Malczewskiego do 
reprezentowania Tow. Strzeleckiego z Trzemeszna na 
uroczystości odsłonięcia pomnika, fot. WAPKr.,

Strzeleckie postanowiło obchodzić jak najsolenniej, bo 
przybrało ogród w liczne lampiony i flagi i sprowa­
dziło dwie orkiestry wojskowe, wykonywające na 
przemian najpiękniejsze utwory muzyczne, przeważ­
nie polskie.” 34

Właściwą uroczystość rozpoczęła o godzinie 4 sal­
wa pięciu strzałów z moździerzy. Następnie uformo­
wał się pochód. „Naprzód postępowała muzyka kra­
kowska, dalej król kurkowy z insygniami p. inżynier 
Jacek Matusiński mając po bokach marszałków pp. 
prof. Goebla i Biasiona, tudzież prezesa p. Stockmara 
i wiceprezesa p. mecenasa Hajdukiewicza — dalej 
postępowali trójkami strzelcy krakowscy — następ­
nie goście a wśród tychże Poznańczycy z sztanda­
rem i bronią w ręku; pochód kończyli znów strzelcy 
krakowscy. Gdy pochód przechodził koło pomnika 
Zygmunta Augusta sztandar poznański po trzykroć 
oddał pokłon przed postacią króla — a poczciwi Po­
znańczycy prezentowali broń.” 35 Pochód zatrzymał się 
w końcu przed zasłoniętym jeszcze pomnikiem króla 
Jana III, otoczonym wysokimi dwubarwnymi (zapew­
ne w barwach TSK — biało-zielonych) masztami, na 
których zawieszono flagi i zamontowano tarcze z bia­
łymi orłami i herbem Sobieskich — Janina. Na przy­
gotowaną mównicę wstąpił prezes krakowskiej Aka­
demii Umiejętności, a zarazem członek honorowy 
TSK, dr Józef Majer. Mowę rozpoczął od podniesie­
nia zasług wybitnego króla i wodza i od wspomnie­
nia minionej świetności oręża polskiego, który „Nie 
godził (...) nigdy na zabór cudzej własności; umiał 
jednak przez długie wieki nie tylko bronić swych 
granic i honoru, ale stać na straży Zachodu, przeciw 
śmierci i pożogą szerzącym najazdom wszelkiego 
imienia barbarzyńców ze Wschodu. Ziemia polska 
przesiąkła krwią przelaną przez napady tatarskie, 
stała się przedmurzem dla reszty Europy; a pogrom 
zastępów tureckich pod Wiedniem złamał ich potęgę 
i uwolnił raz na zawsze Chrześcijaństwo od niebez­
pieczeństwa, które jak miecz Damoklesa ciągle mu 
groziło.”36 Dalej mówca stwierdził, iż mimo nie­
wdzięczności, jaką Sobieskiemu okazali współcześni 
i potomni, „znalazło się grono obywateli, którzy (...) 
cześć wielbionego króla pragnęli upamiętnić osobno, 
własnym trudem i nakładem. I oto stoi pomnik, jako 
trwały objaw ich szlachetnego natchnienia! (...) Gro­
nem, które nas tym pomnikiem obdarza jest krakow­
skie Towarzystwo Strzeleckie, działające bez rozgło­
su, lecz z gorącym sercem. O ile będzie on świa­
dectwem czci, jaka twórców jego przejmowała dla 
zbawcy chrześcijaństwa a chluby naszego narodu, 
o tyle będzie świadczył nawzajem, że u zacnych 
mieszczan krakowskich nie zamarł ten duch obywa­
telski, który ożywiał ich przodków, czy to podejmu­
jących królów i cesarzów, czy własnymi piersiami 
murów miasta broniących (...) witamy ich dzieło z 
uznaniem i wdzięcznym uczuciem, z jakim witać je 
będzie jeszcze i potomność. W tym nagroda ich czy­
nu, jedyna, ale i najdroższa, bo zgodna z tym popę­
dem serca, któremu wzniesiony pomnik winien swój 
początek.” 37

Po przemówieniu przyjętym gorącymi oklaskami 
spadła zasłona z pomnika, którego poświęcenia do­
konał kapelan Bractwa Kurkowego, ksiądz Adolf Pi- 
wowoński. Oczom zebranych ukazała się wyniosła
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6. Pomnik króla Jana III Sobieskiego w Ogrodzie 
Strzeleckim, proj. W. Gadomski, odkuł M. Korpal, 
kamień, 1883, fot. Józef Korzeniowski, z: Dubiecki 
Marian, Towarzystwo Strzeleckie Krakowskie. Mono­
grafia historyczna, Kraków 1902, po s. 64

postać zwycięskiego króla, w stroju polskim, z nało­
żoną półzbroją, wspartego na karabeli i trzymające­
go buławę w prawej dłoni. Na ścianie frontowej 
wysokiego, profilowanego cokołu widniała tablica z 
napisem w dwuwierszu: „JAN III SOBIESKI KRÓL 
POLSKI”; u podnóża postumentu, na wawrzynach, 
spoczywał odkuty kamienny kartusz z herbem So­
bieskich — Janina.

Następnie członkowie Towarzystwa Muzycznego, 
ustawieni za pomnikiem, na specjalnym podium, 
przy akompaniamencie orkiestry miejskiej pod dy­
rekcją kompozytora, odśpiewali specjalną kantatę 
jubileuszową, pióra Władysława Żeleńskiego, której 
prapremiera odbyła się w przeddzień. Kolejny mów­
ca, prezydent Krakowa, a zarazem członek honorowy 
TSK, dr Ferdynand Weigel, podkreślając niezwykle 
krótki okres czasu, jaki upłynął od decyzji wznie­
sienia pomnika do chwili obecnej, jego odsłonięcia, 
i wyrażając podziw dla jego twórcy, zakończył swe 
przemówienie patriotycznym akcentem: „(...) hasłem 
naszym jest zawsze i wszędzie Ojczyzna, puklerzem 
naszym miłość gorąca tej Ojczyzny, którym to pu­
klerzem zasłaniać ją i bronić jest świętym naszym 
obowiązkiem, sztandarem zaś naszym wiara! Ta wia­
ra, w imię której walczył i zwyciężał wszędzie nie­
śmiertelny król nasz Jan III, ufny w Bogu, ta sama 
wiara, w imię której sposóbmy się do wszystkiego, co 
nam przyszłość zgotować może, boć w imię tej wiary

i niezwątpienia w przyszłość ... mamy być zbawie­
ni.” 38

Przemówienie prezydenta Weigla, owacyjnie przy­
jęte przez zebranych, zakończyło właściwą uroczy­
stość. Goście i gospodarze przeszli teraz na Strzelni­
cę w zachodniej części Ogrodu (dziś już nie istnie­
jącą — patrz: plan Ogrodu, ryc. 11), gdzie przystą­
piono, zgodnie z programem, do strzelania o 12 na­
gród ufundowanych przez krakowskie Bractwo Kur­
kowe. W zawodach tych brali udział wyłącznie strzel­
cy z zaproszonych Towarzystw Strzeleckich i krakow­
scy Bracia Kurkowi (14 z Poznania, 3 z Przemyśla, 
21 z Krakowa). Strzelanie przebiegało w sympatycz­
nej atmosferze. Pierwszą, nagrodę zdobył Krakowianin 
Alfred Sohn, lecz prawem gospodarza odstąpił ją 
strzelcowi z Poznania (Władysławowi lub Feliksowi) 
Gruszczyńskiemu, który zrewanżował się w zamian 
medalem zdobytym przez siebie w Poznaniu. Ponadto 
prezes giełdy strzeleckiej w Poznaniu, Kamiński, po­
darował, jako pamiątkę, srebrny medal ich Towa­
rzystwa, celem zawieszenia go, zgodnie z tradycją 
TSK, na skrzydle jagiellońskiego srebrnego kura, da­
ru króla Zygmunta Augusta z 1565 r. dla Bractwa 
Kurkowego w Krakowie39.

Z nastaniem zmroku w Ogrodzie zapłonęły ognie 
bengalskie a gmach Strzelnicy iluminowany był mo­
nogramem Jana III. Ta feeria ogni sztucznych, urzą­
dzona przez pirotechnika z Wieliczki, Lenczowskiego, 
trwała pół godziny, poczem o godz. 8 w reprezenta­
cyjnej sali Bractwa rozpoczęła się uczta strzelecka 
z udziałem 148 osób40.

Honorowe miejsce zajął prezydent miasta dr Fer­
dynand Weigel, mając po swej prawicy prezesa Aka­
demii Umiejętności, doktora Józefa Majera, po lewej 
ręce hrabiego Sczawińskiego i delegatów włoskiego 
ministerstwa oświaty publicznej na uroczystości ju­
bileuszowe w Krakowie — hrabiego Dienheim-Bro- 
chockiego i margrabiego Alfreda Rusconi, sekretarza 
Akademii im. Adama Mickiewicza w Bolonii. Dalsze 
miejsca zajęli: prezes krakowskiego Towarzystwa 
Strzeleckiego Ernest L. Stockmar, wiceprezes dr Jan 
Hajdukiewicz i prezes Izby Handlowo-Przemysłowej 
Teodor Baranowski. Na przeciwko zasiadł aktualny 
król kurkowy inżynier Jacek Matusiński otoczony 
byłymi królami kurkowymi i zaproszonymi gośćmi. 
W czasie uczty orkiestra wojskowa grała narodowe 
pieśni 41

Jako pierwszy, toast za zdrowie panującego cesa­
rza Austro-Węgier wzniósł Ernest L. Stockmar. Po 
nim głos zabrał mecenas dr Maksymilian Machalski, 
podkreślając wagę istnienia Towarzystw Strzeleckich, 
będących jak gdyby „arką przymierza między no­
wymi a dawnymi laty”42, wyraził życzenie, aby 
szczególnie tu, w Krakowie, mogło się ono nadal roz­
wijać, licząc na pomoc światłych umysłów, „których 
przedstawicieli i dziś za tym biesiadnym stołem nie 
brak w osobach p.p. Weigla i Majera”43.

Doktor Majer, dziękując, wzniósł zdrowie krakow­
skiego Towarzystwa Strzeleckiego. Zawtórował mu, 
życząc zarazem pomyślności wszystkim mieszkańcom 
Krakowa, prezes Kamiński z Poznania, a następnie 
wychylono kielich na zdrowie profesora Walerego 
Gadomskiego.

Prezydent Weigel zabierając głos rozpoczął od ży-
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czeń pomyślności dla „nieobecnych, a sercem i du­
chem z nami połączonych i łączących się braci, z któ­
rych jedni pod żelazną ręką w innych dzielnicach 
zabranych krajów polskich, doznają srogiego ucisku 
i tłumić w sobie muszą wszelkie objawy ducha na­
rodowego (...) inni, rozsypani po szerokim świecie 
w tułactwie”44. Następnie serdeczne słowa skierował 
do „miłych gości, przybyłych niespodzianie z Włoch” 45.

Odpowiadając na toast Prezydenta hrabia Brocho- 
cki a następnie margrabia Rusconi podkreślili długie 
tradycje wzajemnych kontaktów polsko-włoskich i 
gorąco zachęcili do ich kontynuowania. Margrabia 
Rusconi, przekazując imieniem ministra oświaty pu­
blicznej Włoch, Baccellego, „wyrazy najwyższego 
uwielbienia dla Ojczyzny Sobieskiego, jego sławnych 
żołnierzy, obrońców Wiednia, chrześcijaństwa, nauki, 
postępu” zaapelował o posyłanie młodzieży polskiej 
na studia do Bolonii, wznosząc zarazem toast za łącz­
ność narodów: polskiego i włoskiego. Zebrani odpo­
wiedzieli mu brawami i gromkim okrzykiem: „eviva 
la grande natzione italiana, aviva il ré d’Italia!”46.

Ostatni toast, około północy, wzniósł wiceprezes 
Bractwa Kurkowego, dr Jan Hajdukiewicz. Wyraża­
jąc radość, iż jemu przypadł w udziale zaszczyt 
wzniesienia tradycyjnego toastu „Kochajmy się!”, 
„bez którego żadna większa uczta polska ani w pa­
łacu ani pod strzechą, gdziekolwiek serca polskie biją, 
kończyć się nie powinna”47, mówca wskazał, iż „po­
łożenie nasze kochać się wzajemnie nam nakazuje, 
bo tylko ta prawdziwa miłość polska sprawia, że bra­
cia nasi i żelazny ucisk Niemców i dzikie znęcanie

7. Portret dr Jana Hajdukiewicza, zbiory MHK, ko­
lekcja Bractwa Kurkowego, nr MHK 242/Br.K., fot. 
Józef Korzeniowski,

Moskali, poważnie i dumnie znoszą — i że nie zapo­
minają, kim są i kim być powinni. I tej to miłości 
zawdzięczamy, że wróg który nas poszarpał, w żad­
nej części Polski poczucia polskości zagładzić nie 
potrafił, i że wśród cichej i rozsądnej pracy, drgają 
w każdej cząstce naszej Ojczyzny nerwy życia, do­
dając nowych sił do pracy, z którą już i nieprzyja­
ciel ilczyć się zaczyna (...). Toteż opuszczając gród 
nasz, bracia strzelcy, nieście z sobą przekonanie i po­
wiedzcie nieobecnym, którym udziału wziąć w uro­
czystości wzbroniono, że was krakusy, dzieci Wawelu 
kochają. ... W dowód tej łączności wznoszę i wzywam 
was, bracia, abyście spełnili toast „Kochajmy się” — 
kochajmy się w myśl sprawy narodu, kochajmy się 
dla dobra cierpiącej Ojczyzny”48.

Toast ten przyjęto owacyjnymi brawami i zapew­
nieniami o wzajemnych uczuciach. Porządek zakoń­
czonej już biesiady niespodziewanie wzbogacony zo­
stał jeszcze o kolejny toast, który na zdrowie włos­
kich gości wzniósł dr Majer; spotkał się on z entu­
zjastycznym przyjęciem zebranych, którzy odpowie­
dzieli nań okrzykami „Niech żyją Włochy i Bolonia!”. 
Salwy wystrzałów z moździerzy zakończyły wspólną 
ucztę strzelecką 49.

Z zestawienia kosztów budowy pomnika króla Ja­
na III, sporządzonego 8 października 1883 r. przez 
Jana Hajdukiewicza, Antoniego Łuszczkiewicza i 
Adolfa Opida wynika, iż ogólne wydatki poniesione 
przez TSK wyniosły 1464 zł.r. 81 centów, a więc 
mniej o 95 zł.r. 64 centy od sumy uzyskanej ze 
składek50. Z rezultatami tymi zapoznano członków 
Zarządu Towarzystwa na zebraniu w dniu 11 paź­
dziernika 51.

Uroczystość odsłonięcia pomnika Sobieskiego przy­
czyniła się do zacieśnienia więzów między TSK i to­
warzystwami strzeleckimi z innych miast a szczegól-

8. Rachunek kosztów budowy pomnika Jana III 
Sobieskiego, fot. WAPKr.,
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9. Dar strzelców z Poznania, zbiory MHK, kolekcja 
Bractwa Kurkowego, nr MHK 287/Br.K., fot. Józef 
Korzeniowski,

nie z poznańskim. 1 grudnia 1883 r. Zarząd Towa­
rzystwa Strzeleckiego omawiał sprawę „przesłania da­
rów dla członków Tow. Poznańskiego”52. Zapewne 
w rewanżu, pomni serdecznego przyjęcia w Krako­
wie, strzelcy z Poznania przesłali w początkach lipca 
1884 r. podarunek, przedstawiający fotografie 16 
uczestników delegacji na uroczystości ku czci Sobie­
skiego, wraz z fotografią tego władcy, naklejone na 
bordowy aksamit i ujęte srebrnym wieńcem lauro­
wym o kształcie liry. W narożach wyszyto srebrną 
nicią, na przemian, polskiego Orła i litewską Pogoń. 
Całość oprawiona była w misternie rzeźbione drew­
niane ramy, zwieńczone u góry półplastyczną postacią 
orła na tle sztandarów. Na wstędze wieńca wygra­
werowano napis: „Na uroczyst. Sobieskiego 12—13.883 
ofiar. Brat. Strzel. Poznańskie Tow. Strzel, w Kra­
kowie”, na węźle wstęgi datę: „1883”53. Do daru do­
łączono ozdobny adres, podpisany przez wszystkich 
uczestników uroczystości we wrześniu 1883 r„ którego 
fragmenty warto tu przytoczyć. Poznańczycy wyrażali 
nadzieję, iż: „[Podarunek — p.m.] wywieszony w Wa­
szej szanowni Panowie Sali Strzeleckiej niech Wam 
nas tyle razy przypomina ilekroć nań spojrzycie i ile­
kroć my tu w Poznaniu o Was myślimy i Was wspo­
minamy. Pokazując Waszym młodszym pokoleniom 
ten obraz opowiadajcie im o tych braciach Polakach 
znad Warty poza granicznym kordonem austryjackim 
w daleko większym ucisku niż wy do wolności i swo­
body wzdychają. (...) Przyjmijcie przeto Szanowni Pa­
nowie Bracia od nas ten mały upominek, który ze 
szczerego serca pochodzi. Zasyłając Wam nasze naj­

serdeczniejsze braterskie pozdrowienie wyrażamy ży­
czenie abyśmy w lepszych od dzisiejszych czasach się 
zobaczyli.
Poznań 30 czerwca 1884 r.”54

Ten dar nie pozostał zapewne bez odzewu ze stro­
ny krakowskiego Towarzystwa Strzeleckiego65

Zamknięciem jubileuszowych obchodów odsieczy 
wiedeńskiej przez TSK miała być, według zamysłu 
prezesa E. Stockmara, uroczysta kolacja składkowa, 
wydana na cześć osób, które szczególnie przyczyniły 
się do terminowego postawienia pomnika, tj. A. 
Łuszczkiewicza i W. Gadomskiego. W tym celu roze-

10. Portret Ernesta Leopolda Stockmara, ol., pł., mal.: 
Andrzej B. Grabowski, 1865, zbiory MHK, kolekcja 
Bractwa Kurkowego, nr MHK 25/Br.K., fot. Józef 
Korzeniowski,

słał on 23 kwietnia 1884 r. specjalną kurendę do 
członków Towarzystwa prosząc ich o wpisanie swych 
nazwisk na specjalną listę. Termin uczty przewidzia­
no na „4 maja po skończonym pierwszym strzela­
niu.”56 Apel Prezesa nie spotkał się jednak z więk­
szym zainteresowaniem — wpisało się jedynie 14 
osób, a kilku innych pisemnie uzasadniło swą odmo­
wę.57 Uczta najprawdopodobniej więc nie doszła do 
skutku.

Pora wreszcie, na zakończenie, więcej uwagi po­
święcić samemu pomnikowi. Już 21 czerwca 1883 r. 
„Czas”, donosząc o zamiarze Towarzystwa Strzelec­
kiego wzniesienia pomnika królowi Sobieskiemu i po­
wierzeniu tego zadania profesorowi Gadomskiemu, pi­
sał: „znając prace Gadomskiego, jesteśmy pewni, że 
piękne dzieło jego dłuta znacznie przyozdobi ulubio­
ny ogród Krakowian.”58

Tymczasem nowe światło na kwestię autorstwa, czy 
też współautorstwa obu pomników z Ogrodu Strze-
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leckiego rzucają materiały, będące w posiadaniu p. Zo­
fii Korpal-Łukaczowej. Otóż w biogramie artysty 
rzeźbiarza Michała Stefana Korpala, pióra Jej i Alek­
sandry Melbechowskiej-Luty, czytamy, iż: „W 1880 
powrócił [Korpal — p.m.] do Krakowa [ze Lwowa — 
p.m.]. Początkowo pracował w zakładzie Stehlików 
i zakładzie Trembeckich, wkrótce jednak przeniósł 
się do pracowni Walerego Gadomskiego, z którym łą­
czyła go zażyła przyjaźń. Według tradycji rodzinnej 
Korpal odkuł niektóre rzeźby zagrożonemu ślepotą 
Gadomskiemu: Herodiadę, marmur, 1883 MNK (mo­
del Gadomskiego w gipsie z 1881), pomnik papieża 
Piusa IX, marmur, 1883 (model w gipsie z 1879), za­
chowany w kościele św. Piotra i Pawła w Krako­
wie (...), pomnik Zygmunta Augusta, kamień, 1883 
i pomnik Jana III Sobieskiego, kamień, 1883, oba 
ustawione w Parku Strzeleckim w Krakowie (zacho­
wane). Korpal zajmował się ociemniałym Gadomskim 
aż do jego śmierci.,, 59 Żałować należy, iż tak długo 
nazwisko współtwórcy Zygmunta Augusta i Jana III 
Sobieskiego pozostawało w zapomnieniu. Sam pomnik 
spotkał się z uznaniem krytyki. Pisano o jego twór­
cy, iż „ustrzegł się błędów, jakie rażą w pracach 
jego kolegów, t.j., że co do charakteru dał nam So­
bieskiego takim, jakim być powinien. ... Całość szla­
chetna i szczęśliwa, zarzucilibyśmy tylko, że twarz 
Sobieskiego jest nieco za pełna, choć w rysach tra­
fiona. Linia szyi także przedstawia trochę do życze­
nia, mianowicie wydaje się nam za prostą. Błędy te 
jednak może artysta każdej chwili usunąć, że zaś 
przeoczył je, nie dziwmy się (...) rozporządzał [bo­

li. Plan ogrodu Strzeleckiego, ok. 1840 r., z zazna- 
czonym przybliżonym usytuowaniem pomników Zyg­
munta Augusta i Jana III Sobieskiego. 1 — pomnik 
Jana III Sobieskiego — pierwotne usytuowanie, 2 — 
pomnik Zygmunta Augusta, 8 — pomnik Jana III 
Sobieskiego — obecna lokalizacja; zbiory MHK, Dział 
Grafiki, nr MHK 763/VIII, fot. Józef Korzeniowski,

12. Intronizacja króla kurkowego Józefa Durawskiego w 1933 r., zbiory MHK, kolekcja Bractwa Kurkowego, 
nr MHK 255/Br.K., fot, Józef Korzeniowski,
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wiem] bardzo krótkim czasem, a więc w pośpiechu 
zaniedbał to i owo.” 60

Pomnik ustawiono w głębi ogrodu, o czym infor­
muje spisany przez Fryderyka Friedleina 1 marca 
1884 r. „Inwentarz Realności i Ruchomości Towarzy­
stwa Strzeleckiego Krakowskiego.”61 W części po­
święconej opisowi nieruchomości, w punkcie trzecim, 
Friedlein zanotował: „W ogrodzie przy wejściu głów­
ną bramą znajduje się z kamienia pińczowskiego po­
sąg króla Zygmunta Augusta ofiarowany przez Adol­
fa Opida — następnie za pałacykiem przed orangerią 
znajduje się posąg z kamienia pińczowskiego króla 
Jana III.”62

Niezbyt szczęśliwa lokalizacja tegoż pomnika bu­
dziła zapewne kontrowersje wielu osób. Spotkała się 
także z krytyką autora „Uwag o Ogrodzie Towarzy­
stwa Strzeleckiego w Krakowie” (1894 r.), księdza Ju­
liusza Drohojowskiego.63 Aprobując usytuowanie po­
mnika Zygmunta Augusta pisze on, iż o wiele gorzej 
rzecz się ma „ze świeżo postawionym pomnikiem 
Sobieskiego, bo chyba na tę ustroń dziś zajść potrze­
ba umyślnie, aby ten pomnik zobaczyć.” 64

Sytuacja uległa zmianie w początkach naszego stu­
lecia, kiedy dokonano parcelacji Ogrodu. Znacznie 
zmniejszyła się wtedy jego powierzchnia, dzięki cze­
mu musiano dokonać przesunięcia pomnika króla Ja­
na III.65 Ustawiono go w miejscu, w którym znajduje 
się do dziś. Być może wtedy uszkodzono miedzianą 
buławę, którą król trzymał w prawej dłoni, gdyż na 
najstarszej fotografii pomnika, reprodukowanej w tej 
pracy, uszkodzenie to jest widoczne. Z czasem zagi­
nęła ona zupełnie, ale w początkach lat trzydziestych 
XX w., zapewne z myślą o zbliżającej się 250 rocz­
nicy Odsieczy, Bractwo Kurkowe pieczołowicie od­
tworzyło ten detal pomnika, co możemy stwierdzić 
na zbiorowym zdjęciu z intronizacji Józefa Doraw- 
skiego w 1933 r. W miejsce miedzianej wmontowano 
kamienną buławę. Z czasem wytworzyła się nawet 
tradycja, że każdorazowy król kurkowy wraz z po­
zostałymi braćmi, w dniu swej intronizacji, pozował 
do zdjęcia przed tym właśnie pomnikiem.

Po II wojnie światowej Towarzystwo Strzeleckie 
uległo rozwiązaniu.66 W bezpośrednim zagrożeniu zna­
lazły się oba pomniki. Jak pisze w swych wspomnie­
niach prezes TSK dr Wincenty Bogdanowski: „W cza­
sie epoki stalinizmu otrzymało Towarzystwo polece­
nie od Zarządu miasta usunięcia z ogrodu pomnika 
króla Zygmunta i Jana Sobieskiego. Nie chcąc tego 
polecenia wykonać, aktem darowizny, przekazaliśmy 
te dwa pomniki miastu. Celem usunięcia tych pomni­
ków był zamiar dobudowania skrzydła budynku, gdzie 
umieszczono Muzeum im. Lenina na terenach ogrodu 
a skrzydło miało się kończyć pomnikiem Stalina.”67

Szczęśliwie do wyburzenia nie doszło a obecna 300 
rocznica zwycięstwa króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedniem każe mieć nadzieję, iż wymagający prac 
konserwatorskich pomnik króla doczeka się troskli­
wej opieki.

PRZYPISY

1 „Czas”, nr 130, 12.VI.1883, s. 2; Wojewódzkie Ar­
chiwum Państwowe w Krakowie (dalej: WAPKr), 
akta Towarzystwa Strzeleckiego Krakowskiego (dalej: 
TSK) — TSK 72, akt abdykacji Ludwika Bogackiego; 
TSK 88, inwentarz TSK z 1884 r., punkt 3.

2 „Czas”, nr 131, 13.VI,1883, s. 3.
8 „Czas”, nr 138, 21.VI.1883, s. 2.
4 tamże; nie zachowały się, niestety, protokoły obrad 

Zarządu TSK z 1883 r., które pozwoliłyby na bardziej 
precyzyjne odtworzenie faktów.

5 WAPKr, TSK 72, Akta Sekretariatu TSK z 1883 r.
6 tamże,
7 rysunek ten nie zachował się,
8 WAPKr, TSK 72,
0 tamże,
10 tamże,
11 tamże; w podliczeniach na liście składek błędnie 

wpisano sumę 1560,45 zł.r.,
12 „Czas”, nr 163, 21.VII.1883, s. 2,
13 „Czas”, nr 177, 7.VIII.1883, s. 2,
14 „Czas”, nr 185, 17.VIII.1883, s. 3,
15 „Czas”, nr 183, 14.VIII.1883, s. 3,
16 „Czas”, nr 187, 19.VIII.1883, s. 2,
17 tamże,
18 „Czas”, nr 193, 26.VIII.1883, s. 2; nr 194, 28.VIII. 

1883, s. 2; nr 195, 29.VIII.1883, s. 2,
19 „Program uroczystości dwuchsetletniej rocznicy 

zwycięztwa króla Jana III pod Wiedniem w Krako­
wie d.11,12 i 13 Września b.r. odbyć się mających 
ułożony w moc uchwały Rady Miasta Krakowa z 
dnia 22 stycznia 1883”, s. 4. Program ten, w poszerzo­
nej wersji, przedrukował także „Czas”, nr 204, 8.IX. 
1883, s. 3 oraz dodatek do numeru 204 „Czasu” z 
9.IX.1883. Informacja o uroczystościach w Ogrodzie 
Strzeleckim jest tu bardziej obszerna, cyt.: „Program 
szczegółowy jest następny: salwy z moździerzy ogło­
szą początek uroczystości. Uroczystość cała obejmie: 
1) odsłonięcie i poświęcenie pomnika przy stosow­
nym przemówieniu jednego z członków Towarzystwa 
Strzeleckiego, 2) strzelanie członków strzeleckich miej­
scowych i zamiejscowych do celu o nagrody pamiąt­
kowe, 3) wspólną ucztę składkową wieczór tegoż dnia 
w sali strzeleckiej odbyć się mającą. Podczas uro­
czystości tych przez całe pół dnia przygrywać będzie 
muzyka wojskowa, jak zwykle podczas niedzielnych 
koncertów.

W dniu 13 września po południu wykona Towarzy­
stwo Muzyczne wraz z przybyłymi z kraju śpiewa­
kami koncert zbiorowy w Ogrodzie Strzeleckim... Dnia 
15 września ... o godz. 4 uczta w sali Towarzystwa 
Strzeleckiego wynajętej dla uczestników zjazdu Ar­
tystów i Literatów — p.m.”.

20 WAPKr, TSK 72,
21 tamże,
22 „Nowa Reforma”, nr 196, 30.VIII.1883, s. 3,
23 „Czas”, nr 203, 7.IX.1883, s. 3,
24 WAPKr, TSK 72, rachunki nr 1, nr 2, nr 3, nr 6, 

nr 8,
25 tamże, rachunek nr 4,
26 tamże, rachunek nr 7,
27 tamże, rachunek nr 5, nr 8,
28 „Czas”, nr 205, 11.IX.1883, s. 2,
29 WAPKr, TSK 72,
30 WAPKr, TSK 25, księga członków TSK 1880— 

1888, s. 36, nr 134,
31 WAPKr, TSK 47, kurendy z lat 1883—1886, s. 13,
32 „Czas”, nr 209, 15.IX.1883, s. 2,
38 „Nowa Reforma”, nr 209, 15.IX.1B83, s. 2,
34 „Czas”, op. cit.,
36 „Nowa Reforma”, op. cit.,
86 „Czas”, op. cit.,
87 tamże,
38 „Czas”, nr 210, 16.IX.1883, s. 2,
39 „Czas”, nr 209, 15.IX.1883, s. 2—3; WAPKr, TSK 

113, rachunki TSK z lat 1843—1938; TSK 88, l.p. 215; 
Biblioteka Muzeum Historycznego m. Krakowa (dalej.:
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BMHK), 2362P/69, inwentarz TSK z 1908 r., s. 18, 
nr 57; BMHK, 2363P/69, inwentarz TSK z 1938 r., 
s. 10. Numizmat ten z 1857 r., w formie krzyża z her­
bem Poznania na awersie i napisem: „Od członka 
giełdy strzeleckiej w Poznaniu”, został skradziony ze 
zbiorów MHK 9 kwietnia 1962 r.,

40 „Czas”, op. cit.; WAPKr, TSK 113, rachunki za 
kolację, za piwo i szampana oraz srebra wypożyczo­
ne ze składu Edwarda Filipowicza,

41 tamże; „Nowa Reforma”, nr 210, 16.IX.1883, s. 2,
42 „Czas”, op. cit.,
43 tamże,
44 „Nowa Reforma”, op. cit.,
45 tamże,
46 tamże,
47 tamże,
48 tamże,
49 tamże; „Czas”, op. cit.,
50 WAPKr, TSK 72,
51 WAPKr, TSK 47, s. 14,
52 tamże, s. 15,
53 MHK, kolekcja Bractwa Kurkowego, eksponat nr: 

MHK 287/Br.K.; BMHK, Inwentarz TSK z 1908 r., 
s. 72; Inwentarz TSK z 1938 r., s. 35,

54 BMHK, archiwalia Br.K., nr 2364P/69; Inwentarz 
TSK z 1908 r., j.w.; Inwentarz TSK z 1938 r., j.w.,

55 WAPKr., TSK 103. W księdze kasowej TSK, w 
początkach października 1884 r., odnotowano wydatek 
32 z’.r. 25 centów: „Kaligrafowi za adres do Pozna­
nia”, a 31 listopada 1884 r. 11 zł.r. 50 centów za: 
„Ramy rzeźbione do adresu”.

56 WAPKr., TSK 73, akta sekretariatu TSK z 1884 r.,
57 tamże, m.in.: „Ubolewam bardzo, że od przyjęte­

go zwyczaju odstąpiono, tj. że pierwszą wspólną wie­
czerzę przy rozpoczęciu strzelania urządza Wydział 
dla uczczenia osób zasłużonych a nie jak zwykle by­
wało dla wszystkich nie zasłużonych członków. Dla­
tego udziału nie wezmę. A. Zarzycki” oraz: „Po cięż­
kiej i dotkliwej stracie mego kuzyna ś.p. F. Księ- 
żarskiego, a to stracie dla całego kraju, w podobnej 
uroczystości udziału nie biorę. Jacek Matusiński, król”.

58 „Czas”, nr 138, 21.VI.1883, s. 2,
59 Łukaczowa - Korpal Zofia, Luty- Melbe- 

chowska  Aleksandra, Korpal Michał Stefan (1854— 
1915), Słownik Artystów Polskich, t. IV, w druku, 
maszynopis, s. 2. Za udzielone mi informacje i udo­
stępnienie maszynopisu biogramu serdeczne podzię­
kowania zechce przyjąć p. Zofia Korpal-Łukaczowa. 
Dziękuję również p. dr Celinie Bąk-Koczarskiej za 
wskazanie mi Tego źródła informacji.

60 „Nowa Reforma”, nr 222, 30.IX.1883, s. 5,
81 WAPKr., TSK 88,
62 tamże,
88 WAPKr., TSK 110,
84 tamże, s. 7—8,
85 Dobrzycki Jerzy, Bractwo Kurkowe w dzie­

jach i kulturze Krakowa. Maszynopis w BMHK, nr 
inw. R. 367 1978K/89, s. 52,

88 Decyzja Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie z dnia 28 czerwca 1951 r. L.S.A.S.I 
3/36/51 dotycząca likwidacji stowarzyszenia pod na­
zwą: „Towarzystwo Strzeleckie (Bractwo Kurkowe)”,

87 Bogdanowski Wincenty, Wspomnienia z lat 
1905—1967, maszynopis nr 24 w BMHK, s. 100,

ANEKS
Program uroczystości dwóchsetnej rocznicy 
zwycięzstwa Króla Jana III pod Wiedniem 
w dniu 13 Września w Ogrodzie Strzeleckim 
w Krakowie odbyć się mających.1

1 Program ten wydrukowano kosztem TSK, w na­
kładzie 300 egzemplarzy, w drukarni A. Koziańskiego 
w Krakowie (ul. Szewska L.21), patrz: WAPKr., TSK 
113.

* * *

13 . Program uroczystości w Ogrodzie Strzeleckim w 
dniu 13.IX. 1883, WAPKr., TSK 75, fot. Józef Korze­
niowski,

Program uroczystości Sobieskiego w Ogrodzie 
Strzeleckim.

Dnia 12 Września 1883 r. o godz. 6-tej wieczorem 
zgromadzą się krakowscy i zamiejscowi członkowie 
Towarzystw Strzeleckich w sali strzeleckiej w ogro­
dzie w celu wzajemnego się zapoznania.

1) Dnia 13 Września 1883 przed godziną 3 po połu­
dniu zgromadzą się członkowie Towarzystw Strze­
leckich w sali strzeleckiej, a o godz. 3 po południu 
salwy z moździerzy oznajmią rozpoczęcie uroczystości 
odsłonięcia i poświęcenia pomnika Sobieskiego, która 
obejmie:
a) udanie się strzelców ze sali in corpore z godłami 
do pomnika Sobieskiego;
b) stosowne przemówienie jednego z członków strzel­
ców krakowskich;
c) kantatę wykonaną przez Krakowskie Towarzystwo 
Muzyczne;
d) poświęcenie pomnika przez kapelana strzelców 
krakowskich.

2) Za powrotem strzelców do sali rozpocznie się 
strzelanie do tarczy o nagrody pamiątkowe. Strzela­
nie to, w którem tylko członkowie Towarzystw Strze­
leckich udział brać mogą, trwać będzie do zmroku, 
a w razie nieskończenia, dalsze strzelanie odbędzie 
się 14 Września 1883.

3) O godzinie 8 wieczór wspólna uczta w sali strze­
leckiej.
UWAGA:
1) Przez całe pół dnia przygrywać będzie muzyka 

wojskowa — Wieczorem elektryczne Oświetlenie 
ogrodu.

2) Członkowie biorący udział w strzelaniu płacą 5 zł.r. 
wpisowego i zgłosić się mają 12-go podczas zapo­
znania się. Członkowie zaś biorący udział w uczcie 
płacą 6 zł.r. i zgłosić się mają najdalej do 8 Wrześ­
nia b.r.
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